


Budowa browaru w 
Sierpcu. 

symboliczne znaczenie dla dziejów Sierpca, 
sięgających w zamierzchłą przeszłość słowiań-
ską: nasi praprzodkowie kochali się w pieni-
stym płynie, który zwali piwem. Współczesny 
Sierpc, nawiązując do ciągłości rozwojowej 
i tradycji — buduje browar i zacznie budo-
wać zakłady odzieżowe, a zbuduje jeszcze wiele 
w epoce swego renesansu w Polsce Ludowej. 

Refleksje zawarte w niniejszym artykule nie 
mają wprawdzie charakteru naukowo-histo-

ryczncgo, ale nie są wysnute z gołej wyobraźni. 
Chciałbym się nimi przyczynić nie tylko do 
wzbogacenia treści jubileuszowych, związanych 
z 650-leciem istnienia miasta, ale również 
chciałbym podkreślić, że u Sierpczan ta ilość 
wieków nie powoduje zawrotu głowy... 

Najważnejsze jest to, czym Sierpc i jego 
mieszkańcy zapiszą karty bieżącego i następ-
nych planów pięcioletnich oraz następnych 
wieków. 

WACŁAW SULKOWSKI 

Zarys dziejów gospodarczych Sierpca 
od XII do XIX wieku 

Opierając się na badaniach prof. Aleksandra 
Gieysztora J), który stwierdza, że ziemie poło-
żone między górną Wisłą i Narwią weszły 
w skład państwa piastowskiego już w I pol. 
X w. i wymienia grody znajdujące się na tych 
terenach, należy przyjąć, że Sierpc wyrósł 
z osady rzemieślniczo-handlowej położonej na 
podgrodziu. 

Jak wiadomo, na podgrodziu skupiała się 
ludność rzemieślnicza, produkująca początko-
wo dla potrzeb grodu, później dla okolicznej 
ludności przybywającej na sądy, czy uroczy-
stości kościelne. Przybywali tam kupcy przy-
wożąc różne towary, jak: przedmioty z metalu, 
ozdoby, tkaniny itp., zaopatrując się jedno-
cześnie w miejscowe surowce, głównie skóry, 
wosk i miód. Rozwojowi osady położonej 
przy grodzie sierpeckim sprzyjał fakt, że leżał 
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on przy trakcie prowadzącym z Prus przez 
Sierpc, Płock do Krakowa. 

W XII w., jak stwierdza Tadeusz Lalik2) 
w Sierpcu odbywały się tygodniowe targi, co 
świadczy, że w tym czasie Sierpc odgrywał 
dość poważną rolę w życiu gospodarczym 
kraju. 

Początkowo wszystkie targi stanowiły regale 
panującego, z czasem jednak przeszły wskutek 
nadań w ręce osób prywatnych lub na uposa-
żenie kościoła czy klasztoru, czego przykład 
mamy w Sierpcu 3). Być może, że tygodniowe 
targi odbywały się w Sierpcu znacznie wcześ-
niej, skoro dokument z 1065 r. wymienia dzie-
więcinę targowego oraz inne daniny przyzna-
nia klasztorowi benedyktynów w Mogilnie4). 

Początkowo targi w Sierpcu miały charakter 
lokalny, ale już w XIII w. handel Sierpca za-



Wjazd do miasta od 
strony północnej. 

czynal się rozszerzać na ziemie państwa krzy-
żackiego, a za pośrednictwem Płocka i Dob-
rzynia sięgał Pomorza. Głównymi produktami 
obrotu handlowego w tym czasie były: łój, 
skóry, miód, wosk, popiół, drewno i smoła3). 
W końcu XIV w. Sierpc nie zadowalał się 
bierną rolą w handlu, ale brał czynny udział 
w pośrednictwie. Bliższe kontakty handlowe 
utrzymywał przez swych pośredników z mia-
stami nadwiślańskimi a nawet i z Poznaniem. 
Wiadome jest, że już w pocz. XV w., a może 
i wcześniej, szafarze zakonu krzyżackiego 
mieli w Sierpcu swego przedstawiciela handlo-
wego 6), za którego pośrednictwem zakupywali 
w Sierpcu znaczne ilości drewna, popiołu oraz 
innych produktów leśnych, eksportowanych 
następnie do krajów nadbałtyckich. 

Szafarze lokowali w tym handlu znaczne ka-
pitały, uzależniając od siebie dostawców, któ-
rzy pobierali z góry zaliczki od przedstawicieli 
zakonu, w zamian za co zobowiązywali się do 
dostaw towarów do Gdańska, przeważnie 
w porze wiosennej. Ceny wyznaczano przy 
umowie, co było wybitnie korzystne dla na-
bywcy (zakonu). Ten system handlowy, z po-
mocą pośredników , utrzymywał się również 
i po pokoju toruńskim, z ta różnicą, że inicja-
tywa przeszła z rąk szafarzy zakonu na kup-
a w edamkieh, którzy przez dyspozytora zw. 
inaczej mediatorem, skupowali miejscowe to-
wary, między innymi zboże. W XVI w. Sierpc 
utrzymywał również kontakty handlowe z kup-
cami warszawskimi, którzy nabywali w Sierp-
cu drewno, wańczos, popiół, produkty rze-
mieślnicze, głównie sukno, a nawet i piwo, 
które było szynkowane w Toruniu, Gdańsku 
i Elblągu. 

Wiek XV i połowa w. XVI to złoty wiek 
w dziejach gospodarczych Sierpca. Miasto bo-
gaciło się na handlu i rozbudowywało dzięki 
osiedleniu się sukienników, których towary 
słynące z jakości, znajdowały nabywców na 
Pomorzu a nawet i w Poznaniu. 

W pocz. XVI w. kiedy to z braku wełny, 
spowodowanym zaniechaniem hodowli owiec, 

w związku z wielkim popytem na zboże i eks-
portem wełny, na rynku wewnętrznym poja-
wiło się sukno z domieszką sierści innych 
zwierząt jak: sarny, krowy a nawet i psa, 
sukiennicy sierpeccy produkujący sukno z czy-
stej wełny uzyskali od Zygmunta III w 1509 r. 
prawo stempla gwarantującego jakość sukna. 
Znak stempla sukienników sierpeckich składał 
się z litery ,,S" pod koroną i lwa u dołu. 
(Lew był godłem herbu „prawdzie", którym 
pieczętowali się właściciele Sierpca). 

Z poł. XVI w. mamy dane dotyczące prze-
wozu sukna sierpeckiego przez komorę celną 
w Poznaniu, gdzie pod rokiem 1517 zanoto-
wano 58 postawów, w roku 1553 — 114 posta-
wów7), przy czym postaw wynosił 20—30 łokci 
długości. Dane liczbowe z lat 1547 i 1553 nie 
dają nam pełnego poglądu na eksport sukna 
sierpeckiego, bowiem była wówczas zasada, że 
w księdze komory celnej, w rubryce miej-
scowość, podawano miejsce zamieszkania oso-
by przewożącej towar, a przecież nie tylko 
sukiennicy i kupcy przewozili sukno sicrpec-
ki<~ przez komorę w Poznaniu, al^ r iwnież 
i kupcy z innych miast. Tak więc rzeczywista 
liczba postawów sukna sierpeckiego wwożo-
nego do Poznania musiała być znacznie wię-
ksza. 

Obok sukienników sierpeckich dużą rolę 
w handlu wewnętrznym i zewnętrznym odgry-
wali piwowarzy. Zachowany wykaz opodatko-
wania mieszkańców Sierpca z 1534 r. wymie-
nia 29 piwowarów, w tej liczbie jest 7 sukien-
ników i 1 krawiec trudniący się dodatkowo 
piwowarstwem8). 

Cprćcz sukienników i piwowarów wymienić 
należy wśród rzemieślników szewców, kuśnie-
rzy i krawców, którzy zaopatrywali w swe 
wyroby mieszkańców Sierpca i okolicy. Pod-
kreślić trzeba fakt, iż w XV—XIX w. ryma-
rze, szewcy i kuśnierze, w znacznej mierze, 
sami wyprawiali skóry dla własnego użytku. 

Rozwojowi handlu i rzemiosła w Sierpcu 
sprzyjały targi i jarmarki, których liczba 
wzrastała z biegiem lat. Przywileje z 1450 
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i 1489 r. nadawały miastu prawo na odbywa-
nie dwóch jarmarków w roku. W XVI w., 
o czym świadczy dokument wystawiony 
w 1576 r. przez Annę Piwo i Piotra Potulic-
kiego, w Sierpcu odbywały się trzy jarmarki: 
1) na Sw. Łucję, 2) na Sw. Wita, 2) na Pod-
wyższenie Krzyża. Oprócz jarmarków odby-
wały się cotygodniowe targi ustalone w XVI w. 
na wtorki. 

Na targi, a szczególnie na jarmarki zjeżdżali 
się kupcy nie tylko z okolicznych miasteczek, 
ale również i z odległych miast Polski, nie 
rzadko pojawiali się także kupcy z sąsiednich 
krajów. 

W Bibliotece Muzeum Narodowego w Kra-
kowie zachował się rejestr komory celnej 
w Sierpcu z IV kwartału 1758 r."). W wykazie 
tym, wymienione są towary przywożone do 
Sierpca oraz podane nazwiska kupców i nazwy 
miejscowości, z których pochodzili. Tak więc 
można stwierdzić, że w tym czasie handlem 
trudnili się przeważnie Żydzi, przybywający 
do Sierpca głównie z woj. kieleckiego: z Gnie-
wowa, Przysuchej, Szydłowca, Magierowa, Ko-
zienic, Sandomierza, z woj. krakowskiego: 
z Józefowa i Andrychowa, z woj. poznańskiego: 
z Koła, Maciejowa, Kleczewa, z miast mazo-
wieckich: z Płocka, Nasielska, Warszawy, Pnie-
wu, Drobina, Sochaczewa. Raz tylko notowany 
jest kupiec z Sierpca i Rypina. Notowani są 
również kupcy z Chorodenki, Buczacza, Lwo-
wa i Pragi. 

Jak wynika z wykazów komory celnej, przy-
wożono do Sierpca głównie tkaniny na odzież 
damską, m. in. sukno, drobną galanterię oraz 
różne przyprawy jak: pieprz, imbir, koperwas, 
rodzynki, skórki pomarańczowe, cukier itp. 
Wyjątkowo wymieniono masło w beczkach, 
śledzie holenderskie i marynowane jesiotry. 
Nie wiemy, jakie towary znajdowały najchęt-
niej nabywców w Sierpcu, ponieważ rejestr 
podaje tylko od jakiej sumy uzyskanej ze 
sprzedaży pobrano cło, a nie podaje ilości 
sprzedanego towaru. 

Jak już wspominałem wiek XV do pol. XVI 
to okres rozkwitu gospodarczego Sierpca. W na-
stępnych latach daje się zauważyć stopniowy 
upadek miasta spowodowany pożarami, zara-
zami i wojnami. 

Największy pożar w Sierpcu, który wybuchł 
w okresie szczytowego rozkwitu miasta w 1530 
roku, strawił 2'3 miasta i wywarł decydujący 
wpływ na upadek znaczenia gospodarczego 
Sierpca. Następne większe pożary miały miej-
sce w 1614, 1630, 1648 r. W 1655 r. wojska 
szwedzkie spaliły niemal całe miasto. Obok po-
żarów niszczących całe mienie mieszczan, były 
klęski, zarazy wyludniające miasto i okolicę. 
Szerzące się zarazy aż do połowy XIX wieku 
odbijały się ujemnie na życiu gospodarczym 
Sierpca, bowiem powodowały trudności wy-
miany towarowej z innymi miastami. W czasie 
zarazy ludność miast i wsi, unikając wszelkich 
kontaktów zbiegała w lasy, pola były nie obsia-
ne lub zboże gniło na pniu. jeśli zaraza wystą-
piła w okresie siewów czy żniw, czego następ-

stwem były lata głodu wywołujące dalsze epi-
demie i zubożenie ludności. 

Od połowy XVI w. do pocz. XIX w., na sku-
tek klęsk żywiołowych, Sierpc niemógł pod-
nieść się z upadku. Podjęte w XIX w. próby 
ożywienie życia gospodarczego w Sierpcu nie 
dały wielkich rezultatów. Przemysł sukienni-
czy upadł niemal zupełnie, a gorzelniczo-bro-
warniczy, istniejący w Sierpcu od XV wieku 
nie tylko się nie rozwijał, ale malał niemal 
z każdym rokiem. Na upadek przemysłu bro-
warniczego główny wpływ miało wprowadzenie 
około 1848 r. nowych metod technologicznych 
i nowoczesnej aparatury, przede wszystkim za-
stosowanie kotłów parowych. Browarnicy 
sierpeccy nie dysponując funduszami na wpro-
wadzenie usprawnień w produkcji, nic mogli 
sprostać konkurencji i zmuszeni byli zamykać 
swoje drobię zakłady. 

Fok gorzelni browarów wiatraków Akta 

1821 4 3 KRSW 4684 
1825 3 5 — 4685 
1830 2 3 - 4685 
1829 1 4 — 4687 
1842 1 3 1 4687 
1815 — 2 1 4688 
1866 — 1 L 469« 

Z innych gałęzi przemysłu w poł. XIX w. 
wyliczyć należy fabrykę dywanów ordynaryj-
nych i płótna Józefa Sosnowskiego (1828) "'l, 
fabrykę mydła założoną w 1830 r. przez Jó-
zefa Franka.") Po 1866 r. uruchomiono drugi 
browar oraz 4 wytwórnie octu. Jak widzimy 
przemysł sierpecki nie posiadał zbyt wielu re-
prezentantów i zaopatrywał raczej rynek we-
wnętrzny, nie mógł więc wpłynąć na rozwój 
miasta. Główny trzon stanowili rzemieślnicy, 
kupcy i kramarze. 

Jak wynika z akt Komisji Rządowej Spraw 
Wewęntrznych l2) w 1830 r. było zarej strowa-
nych w Sierpcu 16 kupców, 19 kramarzy i 13 
handlarzy, byli to wyłącznie Żydzi. 

Biorąc pod uwagę rolniczy charakter okolic 
Sierpca, zadziwia mała liczba kupców zbożo-
wych (akta wymieniają tylko jednego handla-
rza zbożem) i zupełny brak kupców czy han-
dlarzy bydła, koni i trzody chlewnej. Na tej 
pcdstawic można przypuszczać, że handel pło-
dami rolnymi i żywym inwentarzem odbywał 
się przy udziale pośredników nie rejestrowa-
nych a pracujących dla większych kupców 
z innych miast, w tym wypadku Płocka i War-
szawy. 

W aktach Komisji Rządowej Spraw We-
wnętrznych ") zachowany jest wykaz rzemieśl-
ników sierpeckich z 1830 r., gdzie wymienio-
no 32 zawody i podano imienny wykaz pracu-
jących w danym zawodzie. Na ogólną liczbę 
357 rzemieślników, ludność żydowska repre-
zentowana jest przez 112 osób w 16 zawodach. 
Daje się zauważyć, że rzemiosło uprawiane 
przez starozakonnych wymagało większych na-
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Ratusz miejski, zbudowany z 1841 roku 

kładów finansowych, ale zapewniało stałe 
i znaczne dochody. Tak więc przedstawicieli 
ludności żydowskiej mamy wśród garbarzy, 
kuśnierzy, kapeluszników, krawców, sukienni-
ków, rzemieślników, piekarzy. Niektóre zawo-
dy były całkowicie opanowane przez staroza-
konnych, w nielicznych wypadkach przewyż-
szali liczbę rzemieślników polskiego pochodze-
nia np. na 32 piekarzy. Żydów było 23, na 36 
krawców, Żydów 35. Ciekawe jest, że w 1830 
roku w Sierpcu było aż 98 szewców w tym 
5 Żydów. 

Rzemieślnicy sierpeccy wyprodukowane przez 
siebie towary sprzedawali na targach i jar-
markach. Jednak cotygodniowe targi z sześ-
cioma jarmarkami w ciągu roku okazały się 
niewystarczające ze względu na wzrost liczby 
rzemieślników. W I poł. XIX w. jarmarki od-
bywały się w poniedziałki oo Matce Eożej 
Gromnicznej (4.II), 2) po Św. Grzegorzu (10.III), 

3) po Sw. Marku (29.IV), 4) po Sw. Wicie (12. 
VI), 5) po podwyższeniu Krzyża (16.IX), 6) po 
Św. Łucji (16.XII).14) Dla sierpeckich rzemieśl-
ników, targi i jarmarki stanowiły jedyną moż-
liwość sprzedazy wyprodukowanych przedmio-
tów. Biorąc ten fakt pod uwagę w 1843 r. Ko-
misja Gubernialna, na wniosek Urzędu Muni-
cypalnego, wystąpiła do Komisji Rządowej z 
propozycją zwiększenia liczby jarmarków i wy-
znaczenia ich na czwartki. Prośbę tę motywo-
wano niekorzystnym dla rzemieślników faktem 
jednoczesnego odbywania się (w poniedziałki) 
jarmarków w najbliższych, sąsiednich miastach 
i osadach, co poważnie utrudniało zbyt nagro-
madzonych na sprzedaż towarów. Komisja Gu-
bernialria w swym wystąpieniu podkreśla tak-
że, ze szukając rynku zbytu na towary, rze-
mieślnicy narażeni byli na niepotrzebne koszty 
związane z transportem, jak również odrywając 
się na dłużej od warsztatów ponosili niepo-
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trzebnie straty, co w znacznym stopniu wpły-
wało ujemnie na ogólne życie gospodarcze 
miasta. 

Za zwiększeniem liczby jarmarków w Sierp-
cu przemawiał fakt budowy dwóch traktów 
bitych z Warszawy do Sierpca i Torunia. Przy-
puszczano, że ułatwiona komunikacja z odleg-
łymi nawet miastami i zwiększenie liczby jar-
marków pobudzi rzemiosło i drobny przemysł 
do intensywnego wzrostu, co w rezultacie pod-
niesie znaczenie gospodarcze miasta. Zgodnie 
z życzeniem w kwietniu 1843 r. Sierpc otrzy-
mał przywilej nadany w imieniu Najjaśniej-
szego Michała Cesarza Wszechrosji, króla Pol-
ski... na odbywanie jarmarków we czwartki: 
po Wszystkich Świętych (l .Xlj, po Sw. Annie 
(26.VII), po Trzech Królach (6.1), po Sw. Janie 
Nepomucenie (16.V).15). 

Napływ okolicznej ludności i kupców na tar-
gi i jarmarki w Sierpcu w poł. XIX w. mu-
siał być znaczny, skoro podjęto kroki celem 
rozszerzenia placu targowego. Zabiegi właści-
ciela części miasta położonej na prawym brze-
gu rzeki Sierpienicy, który na rynek chciał 
oddać bezpłatnie plac, w czym widział dla sie-
bie pewne korzyści finansowe, spełzły na ni-
czym, bowiem nowy rynek wyznaczono w 1862 
roku na terenie miasta rządowego. W latach 
60-tych XIX w. zwiększono również liczbę co-
tygodniowych targów, które od 1857 r. odby-
wały się dwa razy w tygodniu tj. we wtorki 
i piątki.18). 

Rozwój gospodarczy miasta w dużej mierze 
uzależniony był od kapitałów, których niestety 
rzemieślnicy sierpeccy nie posiadali. Częste 
klęski elementarne, szczególnie pożary, zmu-
szały wielu miejscowych kupców i rzemieślni-
ków do zaciągania pożyczek pod zastaw naj-
częściej u ludności żydowskiej, która żądała 
wysokich procentów. System zaciągania poży-
czek u osób prywatnych zachował sie w Sierp-
cu niemal do końca XIX w. Istniał wprawdzie 
w Sierpcu oddział Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, ale udzielano tam pożyczek wy-
łącznie ziemianom. Gospodarka chłopska poz-
bawiona w zasadzie pomocy instytucji kas 
oszczędnościowo-pożyczkowych, z których ko-
rzystali zwykle zamożniejsi chłopi, dający le-
pszą gwarancję spłaty kredytu. Ci stawali się 
w najcięższych latach szafarzarńi lichwiarskie-
go kredytu prywatnego. Mieszczanie podobnie 
jak chłopi pozbawieni byli jakiejkolwiek pomo-
cy finansowej, w związku z czym Urząd Mu-
nicypalny, a następnie magistrat w Sierpcu 
udzielał pożyczek na budowę domów i rozbu-
dowę zakładów przemysłowych.17). Fundusze 
na ten cel czerpano w XIX w. z kaucji złożo-
nej przez urzędników miejskich oraz remanen-
tów kasy miejskiej. Udzielane pożyczki zabez-
pieczane były na hipotece, a spłatę rezkł' d.mo 
na lat dwadzieścia z oprocentowaniem 4 od sta. 
Jeśli pożyczający dysponował więcej niż jed-
nym domem, lub budował dwa jednocześnie, 
mógł zaciągnąć tyleż pożyczek obciążając hi-
potekę każdego domu oddzielnie. Przy budowie 

12 

nowego domu przyznawano pożyczki w wyso-
kości 1/3 wartości kosztorysowej.18). 

Władze miejskie udzielały pożyczek wyłącz-
nie na budowę domów lub rozbudowę zakła-
dów przemysłowych, natomiast drobni rolnicy 
i rzemieślnicy potrzebujący z różnych wzglę-
dów pewnych kapitałów musieli nadal korzy-
stać z kredytu prywatnego, który w tym cza-
sie oprocentowano na 9—24'Vu. Nic więc dziw-
nego, że w II poł. XIX w. chcąc przyjść z po-
mocą mieszczanom zaczęto zakładać kasy 
oszczędnościowe, które jednocześnie udzielały 
pożyczek najbardziej potrzebującym, przy sto-
pie procentowej 4 od sta. W Sierpcu tego typu 
kasa powstała na przełomie 1862/63 r. a mieś-
ciła się w lokalu kasy miejskiej. Wpłaty i wy-
płaty prowadzone w niedziele w godz. 11—13 
z wyjątkiem dni świąt uroczystych. 

Mćwiąc o życiu gospodarczym Sierpca nie 
można pominąć rolnictwa, bowiem Sierpc od 
zarania dziejów był miastem o charakterze 
rzemieślniczo-rolniczym, a od 1523 do 1792 r. 
stolicą powiatu wybitnie rolniczego. 

W powiecis sierpeckim ziemia jest stosun-
kowo słaba, wymagająca dużego wkładu pracy, 
a przy prymitywnej uprawie jaka miała miej-
sce niemal do końca XIX w. dawała znikome 
plony. 

Ponieważ ziemia dawała znikome dochody, 
wystarczające jedynie na otrzymanie zazwy-
czaj licznej rodziny, nic dziwnego, że wielu 
nawet z zamożniejszej szlachty, handlowało 
końmi, wołami, miodem, gorzałką i zbożem 
wszelkim nie tracąc szlachectwa. Ubożsi, szcze-
gólnie w XVI w., zaczęli się przenosić do miast 
szukając oparcia w handlu i rzemiośle. Korzy-
stając z przywileju zwalniającego szlachtę od 
cła na towary sprowadzane na własny użytek, 
szlachcic stawał się groźnym konkurentem 
mieszczan. 

Według lustracji z 1564 r. powiat sierpecki 
liczył 12,7 mil2, co czyniło 699,52 km2. Na tym 
terenie znajdowały się dwa miasta, Sierpc 
i Bieżuń oraz 153 wsie, w tym 55 wsi szlachty 
zagrodowej nie posiadające kmieci, uprawia-
jącej 239 łanów. W pow. sierpeckim liczba za-
grodników wynosiła 228, a komorników 181. 
Ogółem łanów kmiecych w pow. sierpeckim 
było 442.91). 

W 1610 r. łanów kmiecych uprawianych było 
442, zagrodników m ziemi 190, komorników 
133, łanów pustych 4.2n). 

Porównując dane dotyczące zagrodników 
z lat 1564 i 1610 widzimy spadek liczby za-
grodników, posiadających rolę o 38, co stanowi 
16,6'/» i bez roli o 48 = 26,5°/«. Stan łanów 
kmiecych nie uległ zmianie. Należy przypusz-
czać, że wskutek klęsk elementarnych, znaczna 
część ludności wiejskiej wyginęła, lub zbiegła 
do innych powiatów. 

W powiecie sierpeckim, podobnie jak na ca-
łym Mazowszu Płockim brak było szlachty 
obszarniczej. Średnia własność szlachty fol-
warcznej wynosiła 3 łany kmiece, zagrodowej 
1/2 łana. Wielkość gospodarstw kmiecych wa-
hała się od 0,5 do 0,7 łana. 



A Pawiński21) w swej pracy omawiającej 
życie gospodarcze Mazowsza w XVI w. w ta-
beli: ludność przemysłowo - rzemieślnicza 
uwzględnia takie rubryki i liczby: dla pow. 
sierpeckiego: rzemieślników i przekupniów 
— 133, młynów — 41, karczem — 43, gorzel-
ni — 4. Podana przez Pawińskiego liczba mły-
nów, wydaje się zbyt wysoka, bowiem wykazy 
poboru za rok 1563 nie notują tylu młynów. 
Należy przypuszczać, że liczba 41 odnosi się 
do kół młyńskich, a nie do młynów, gdyż wiele 
młynów było wyposażonych w 2 lub 3 koła. 
W tej liczbie umieszczone zostały zapewne 
i wiatraki. 

Wykaz młynów wodnych i wiatraków za 
rok 1563 w powiecie sierpeckim przedstawiał 
się następująco:22) 

Młynów czynnych cały rok 5 posiadających 
w sumie 9 kół: Kisielewo, Rachocin, Mieszczk, 
Studzieniec, Bobrowo. 

Czynnych okresowo — 10, kół 22: Sierpc, 
Bieżuń, Kisielewo, Borowo, Rościszewo, Bor-
kowo Kościelne, Zielin, Radzimo (?), Żarówka, 
Chrapunia. 

Wiatraków 9: Młotkowo, Zarzecze, Zgagowo, 
Stropkowo, Zawidz-Żabowo, Grabowo, Biały-
szewo, Krajewice-Rzeszotary, Szumań. 

Anna Żaboklicka w artykule „Rzemiosło 
wiejskie woj. płockiego" podaje następujące 
zestawienie zakładów przemysłowych w pow. 
sierpeckim z 1578 r.: młynów wodnych — 18, 
wiatraków — 8, foluszy — !, producentów 
piwa — 58, producentów gorzałki — 8. W ze-
stawieniu rzemieślników wymienia 111 nie 
wyspecjalizowanych oraz 3 piekarzy 

Podobnie jak Sierpc, tak i powiat sierpecki 
kilkakrotnie dotknięty był klęskami zaraz oraz 
pustoszony przez wojny. System gospodarki 
pańszczyźnianej, prymitywna uprawa roli — 
trójpolówka, oraz drobne gospodarstwa nie 
sprzyjały rozwojowi rolnictwa i hodowli. 

Do upadku rolnictwa i tak już stojącego na 
niskim poziomie, w pocz. XIX w. w dużym 
stopniu przyczyniła się polityka Napoleona, 
który Ks. Warszawskie uważał za swą bazę 
przeciw Rosji i nakładał na kra j coraz nowe 
ciężary. 
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Przywrócenie poddaństwa w 1818 r. nie wiele 
mogło przyczynić się do podniesienia gospo-
darki rolnej, gdyż wskutek zubożenia kraju 
nie mogło być mowy o racjonalnej uprawie 
roli. Trojpolówka przetrwała na Mazowszu 
płockim do poł. XIX w. Wydajność ziemi była 
niewielka, utrzymująca się od wielu lat na 
tym samym poziomie. Na gruntach żyźniej-
szych i w gospodarstwach lepiej prowadzonych 
otrzymywano najwyżej 4 ziarna, na lichej zie-
mi, a taka właśnie w pow. sierpeckim zajmuje 
znaczne obszary i przy tradycyjnej uprawie, 
zbierano ok. dwóch ziarn. 

Znaczna poprawa zbiorów daje się zauważyć 
w latach 1827—57, kiedy to w związku ze 
stopniowym zarzucaniem uprawy trójpolowej, 
areał wysiewów zbóż wzrósł dwukrotnie, a ze-
brane plony trzykrotnie, w uprawach ziemnia-
ków nawet sześciokrotnie. W niektórych fol-
warkach, gdzie zaczęto stosować nowe metody 
upraw w poł. XIX w. plon 10-go ziarna nie był 
rzadkością. Wprowadzanie nowych metod upra-
wy wymagało znacznych nakładów finanso-
wych, dlatego najpierw wprowadzono je 
w większych majątkach. Zdobycie pewnego 
kapitału przez zaciągnięcie pożyczki przez chło-
pa i zaściankowicza było niemal nieosiągalne, 
bowiem instytucje kredytowe udzielały w tym 
czasie pożyczek jedynie właścicielom większych 
posiadłości, zaś lichwiarze prywatni żądali 
bardzo wysokich odsetek. Nic więc dziwnego, 
że drobne gospodarstwa nie mogły przestawić 
się na nową gospodarkę. 

Jak widać z przedstawionego wyżej zarysu, 
szereg czynników hamowało rozwój gospodar-
czy tak dobrze zapowiadającego się w XV— 
XVI w. Sierpca. Próby ożywienia życia gos-
podarczego w Sierpcu w XIX w. nie przyniosły 
oczekiwanego rezultatu, chociaż należy zare-
jestrować pewne osiągnięcia. Wybrukowano 
szereg ulic, przebudowano i wybrukowano 
groblę prowadzącą od kościoła Św. Ducha do 
klasztoru (1825), zbudowano nowy most na 
Sierpienicy przy ul. Mostowej (1849), drugi na 
„Lorencie" (1861), zainstalowano 3 latarnie re-
werberowe (1835), wybudowano ratusz (1841) 
i jatki (1830). 
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